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Wiadomości krajowe. 


KRAKÓW. 


Senat Rządzący zamianował na dniu 25 
Sierpnia r. b.rzeczywistym Sekretarzem Jeue- 
ralnym Senatu p. Józefa Słowińskiego , który o- 
bowiązki te dotąd jako zasiępca sprawował. 


——— 


Wiadomości zagraniczne. 


— Warszawa 23 Sierpnia. — 

(W wielu miejscach kraju tutejszego, tego 
iata kartofle obficie zrodzity; niektóre są tak 
olbrzymie, jakich oddawna o nas nie widziano. 
Pierwszy raz w Królestwie Polskiem kartofle 
zaczęły zjawiać się za panowania Króla Jana 
Sobieskiego. Ten monarcha zwykle z vie- 
zmiernym apetytem zajadał ten owoc ziemny, i 
mawiał: » Jeśli Bóg łaskawie dozwoli, aby kar- 
tofle rozpleniały się na naszćj ziemi, to już 
nigdy w Polsce głodu nie będzie. « Kartofle 
wkrótce u was były zaniedbane, i dopiero za 
Augustów Ilgo i lligo zaczęły się rozkrzewiać, 
a najbardziej za Stanisława Augusta. Szcze- 
gólniejszą jest rzeezą, że znakomite damy nie- 
cierpiały tego owocu , nazywając go niemodnym, 
przecież teraz widzim kartofelki przy potra- 
wach nowet. najelegantszych. 


W dniu 13 i 14 b. m. wa polach Czarno- 
wa pod Kielcami, doświadczaną była machina 
do żęcia zboża, wynalazku naszego ziomka 
krakowiaka Felixa Tymienieckiego, a budowa- 


ua pod kierunkiem Wiliama Praecher, uaczel-- 


nika fabryk rządowych w Białogonie; męża ró- 
wnie znanego z wiadomości mechanicznych, jak 
powszechnie cenionego z beziuteresownego do- 
bru ogólnemu poświęcenia się; męża nakoniec, 
który przed 1ltą laty z prostego szczęśliwym 
pomysłem natchnionego tej machiny rysunku, w 


Tymienieckim przyszłego jéj twórcę przepowie- 
dział; zostawiając innym szczegółowy opis kon- 
strukcyi i mechanizmu, pomijając uniesienia w 
jakie zgromadzonych licznie widzów jćj działa- 
nia wprawiły, powiem tylko o wypadku w sku- 
tek powyższych prób osiągniętym. W 15tu mi- 
nutach machina ta siłą 3ch koni z pomocą 2ch 
lodzi w ruch poszczona, Ścięła 8 zagonów ży- 
ta i pszeniey; Ścięte ulożyła w porządue poko- 
sy, a mimo siły z jaką czynność odbywa nie 
zostawiła sladu (na co najwięcćj zwracano uwa- 
gę). otrząsania zboża. Na ścięcie zalem jedne- 
go morgu , licząc na takowy jak to powszechnie 
przyjętym jest 40 zagonów, potrzebowałaby 75 
minut czasu; zważywszy jednak, że machina ta 
po ścięciu każdego niemal zagono, na żądanie 
ciekawych widzów zatrzymywała się; że prze- 
chodziła dość dużą przestrzeń w poprzek głę- 
bokićj orki zagonów, przyjąć można, że po- 
wyższą ich ilość ścięła w ciągu 10 minot; a 
zalem na ścięcie jednego morgu, 40 potrzebo- 
wać będzie. Pod względem więc czasu, roz- 
wiązanie zdania jest zupełne; pod względem 
ścięcia i ułożenia ściętego zboża, cel dla tćj 
machiny zamierzony, osiągnięty, i Tymieniecki 
jako jej wyłączny twórca, staje na szczycie 
téj góry, na który przez tyle wieków Anglicy, 
Francuzi, Niemcy i inni, wedrzeć się napróżno 
usiłowali; odbiera palmę majwięcćj przemysło- 
wym narodom, i tak znakomitóm odkryciem, 
staje stę ozdobą XIX wieku i zaszczytem zie- 
mi, która go wydała. Pozostaje tylko do ży- 
czenia, aby machina , którćj tak podziwiające 
skutki widziehśmy, lżejszą być mogła; ciężar 
jej bowiem 30to centoarów dochodzący, zwal- 
nia jej ruch, a w gruntach zwłaszcza lekkich 
wolniejszym uczynić jeszcze może; lecz komu 
nietrudno było machinę tẹ, jako niemogącą i- 
stnieć uznaną , otworzyć, życiem ją czynnóm i 
użyteczaćm obdarzyć, ten zapewnie i temu ży- 
czeniu zadesyć uczynić potrafi. Otrzymaliśmy już 
pod tym względem tak z strouy wynalazcy, jako 
też i Willjama Praecher zapewnienia. —W Imie- 


niu Obywateli byłćj gubernii Kieleckiej, T Bie- 
rzyńsks, R. D. S, 
— Berlin 15 Sierpnia. — 

Według ostatnich wiadomości z nad Rena, 
królowa angielska znajdowała się duia 13 na 
koncercie porannym w Bonn, potem zwiedziła 
lameczny uniwersytet, gdzie wszyscy professo- 
rowie byli jej przedstawieni; oglądała wszyst- 
kie sale, wszystkie miejsca, w których jćj mał- 
żonek, xżę Albrecht, przed niewielu przeby- 
wał laty będąc akademikiem. Po południu wró- 
cila do Briibl, zwiedziła następnie katedrę w 
Kolonii, a wieczorew była w Briibl na koncer- 
cie, w którym mieli udział: Meyerbeer, Liszt, 
panna Jeony Lind, pani Viardot Garcia, panna 
Tuczek i t. p. 

D. 10 sierpnia o północy, zaraz po przyby- 
cia królowćj angielskiej do zamku Brühl, ode- 
grany był pod jej oknami capstrzyk przez 13 
muzyk połączonych 8go korpusu arwii. Hyw- 
ny narodowe angielskie zaczynały i kończyły 
tę uroczystość, Marsz Wieprechta rozpoczy- 
nał się od crescendo, wykonanego przez 800 
bębnów. Podczas hymnów angielskich, żołnie- 
rze rozstawieni z pochodniami odbywali różne 
ewolucye, przedstawiając literę V. 

— Bruxella 15 Sierpnia, — 

Independance robi uwagę, że oprócz kró- 
la portagalskiego i xięcia Augusta, męża kró- 
lewny francuzkićj Klementyny, wszyscy człon- 
kowie sasko-koburgskiej familii zebrani będą w 
Koburgu, w czasie pobytu tamże królowej Wi- 
ktoryi. 

— Paryż 15 Sierpnia. — 

National denosi, że król od kilku doi ma 
się gorzćj uiż zwykle. Tym czasem donoszą 
z Eu, że król cieszy się najlepszem zdrowiem. 
Zapewne Naliona? został spowudowany do téj 
wiadomości przez puszczenie krwi krółowi, co 
jednak nie powinno wzniecać obawy, gdyż już 
od dawniejszego ezasu król tego środka używa. 

Dzienniki wszełkich barw, a nawet i atni- 
sieryalne wzywają z noleganiew na minister- 
stwo, aby najściślejsza zachowana była neu: 
tralność w razie wybuchnięcia wojny między 
Mexykiem i Stanami Zjednoczonemi. 

Marszałek Bugeaud wydał proklamacyę do 
różnych pokoleń kabylskich, po którćj dnia 28 
przybyli do obozu prawie wszyscy naczeloicy 
pokoleń Beni Wegenum i Flisasów, aby się 
poddać nanowo i otrzymać przebaczenie Mar- 
szałka. Wojsko pozostało przez dwa dni na 
ziemi tych pokoleń poczem wyroszyło dalćj do 
kraju pokolenia Beni Dżenat. 

Nadeszłe z Algieru wiadomości pod dniem 
8 b m. donoszą, że marszałek Bugeaud rze- 
czywiście Żadał urlopu na trzy miesiące, i d. 
48 uda się do Francyi. Wykonane we wscho- 
dnićj Kabylii operacye ograniizyły się na tém, 
że pozostałe wiernemi puk-lenia w icb uległo- 
Ści umocniły, a powstałe znowu podbity, Mię- 
dzy ostatniemi było pokolenie Beni Wagenumw. 
Po zburzeniu ich miasta Tikobam, około 1000 
domów liczącego, uzuali ci górale na nowo 


zwierzchnictwo Francyi i zapłacili kontrybucyę 
w pieniądzach i bydle. Podobnież zapłaciło po- 
kolenie Dżenat. Oba powyższe nakol zmu- 
szone były do powstania przez sąsiedzkie po- 
kolenie Beni Raten. Po tych operacyach, gdy 
nie miano zamiaru uderzyć na niepodbite je- 
szcze pokolenia, marszałek Bugeaud cofnął się 
do Dellys, tem bardzićj że i picznośne pannją 
tam teraz upały. 

Ciekawe odkrycie uczynione zostało w Meu- 
don, w blizkości Paryża. Poprawiając szosse, 
prowadzące do zamku, znaleziono trzy kamie- 
nie druidyczne wielkich wymiarów; przy tych 
kamieniach hyły kości ludzkie, które w proch 
się rozsypały za dotknięciem, tudzież dwie sie- 
kiery z krzemienia i kły dzika. Te przedmio- 
ty odległój starożytności złożnne zostały n 
miejscowego Mera i posłano zapytanie do p. 
Montalivet , intendenta listy cywilnćj , azali dal- 
sze poszukiwania mają być w tejże miejscowo- 
ści przedsiębrane, 

Uprawa tytuniu w Algieryi rozwija się na 
coraz większą stopę i przyswojenie gatunków 
amerykańskich, dość dobrze udające się, obje- 
cnje na przyszłość pożytki. Zbiór tegoroczny 
tabaki wyniesie około 200.000 kilogramów. 

Następująca jest nota hygieniczna dana xięciu 
Montpensier , bawiącemu teraz w Egipcie, przez 
lekarza nadwornego Mehmeda Alego, rodem 
Francuza , znanego pod nazwiskiem Clot Beja, 
Ta nota może się przydać każdemn podróżują- 
cemu po Egipcie w letnićj porze: Lubo jeste- 
śmy w porze największych upałów, muszę je- 
dnak powiedzieć z nabytego długiem doświad- 
czeniem przekonania, że to jest pora, w któ- 
rej najmniej chorób panuje; pajgorsza z nich 
Czuma, nie ukazuje się już po miesiącu czer- 
weu. Wysoka temperatura lipcowa jest wpraw- 
dzie przykra, ale nie szkodliwa, gdyż palący 
wiatr południowy (kamsin) zastąpiony jest te- 
raz stałe wiejącym wiatrem z pólnocy. Jedy- 
ną przeto ostrożnością, jaką należy zachować, 
jest to, nie wyjeżdżać od 10 raunćj do 3 po 
połudoiu. Temperatura mocna stawia różnicę 
od dzienućj o 12 do 15 stepoi i przejście do 
pićj jest nader szybkie; uależy więc spać pod 
przykryciem i lepiej jest znieść nieco gorąca, 
niż dać się uwieść przyjemnemu cbłodowi no- 
cy, albowiem wszystkie prawie choroby w E- 
gipcie pochodzą z działania zimna na skórę; 
dla tego to, po wycieczce, w kińrćj okaże się 
transpiracya, tu bavdzićj oiż gdzieindzićj nale- 
ży się wystrzegać odkrywać lub umywać. Mo- 
żna rozpoczynać wycieczki od 4 godziny i koń- 
czyć je o 10 z raua, strzegąc się wszakże 
znużenia, gdyż tu należy jak najmnićj sił wy- 
datkować. Między 2 1 3 godziną po południu 
dobrze jest wziąść kąpiel w Niłu, która posłu- 
ży do umocnienia na wieczorną wycieczkę. Po- 
winienem ostrzedz, iż małeży sie wsirzymy- 
wać od pokarmów ostrych i pożywnych; trze- 
ba jeść mało mięsa, pić mało wina i to za- 
wsze z wodą. Woda z Nilu jest wyborna, 
można jéj pić wiele bez niedogodności; ochło- 


dzona w bardagach (naczynia z gębczastćj glie 
ny) może zastąpić lody, których mieraie tylko 
można używać. 

——B z 


Rozmaitości. 


JENERAŁ JACKSON. 
(Biografia x najświeższych dokumentów.) 
(Dekonczenie.) 

Za jego najwyższćj magistratury ujrzano wie+ 
le kwestyj rozwiązanych, kilka z nich bardzo szczę- 
Śliwie. Jako prezydent otoczył się światłemi i z 
prawości znanemi ludźmi: p. Calhoun , był wów: 
czas wiceprezydentem, p. Livingston, którego wi- 
dzieliśmy ministrem w Paryżu , p. Van Burau, któ- 
ry był głównym jego ministrem. On sam lubo z 
małyin zapasem nauk, miał bardzo wiele zdrowe- 
o rozsądku, byle tylko jego namiętności nie by- 
$ w grze. Miał przymiot bardzo użyteczny w 
naczelniku rządu: umiał pozoawać i cenić ludzi. 
Wszystkie wyższe miejsca obsadził zdolnemii pra- 
wemi urzędnikami, których umiał wyszukiwać. 
Kwestya, czy rząd federacyjny miał prawo po 
Święcać fundusze na roboty publiczne, która dłu- 
go zajmowała opinię, została szczęśliwie rozwiąza- 
na za pomocą dowcipnego odróżnienia. Kwestya 
dotycząca indyan rozstrzygniona została, w spo- 
sób nad którym ludzkość ubolewać wprawdzie po- 
winna, ale to hyło nie do uniknienia. Opozycya 
unikała wystąpienia na kongresie przeciw prezy- 
dentowi, i dopiero w roku 1831 rozpoczęła się 
znowu otwarta walka stronnictw, którą ożywia- 
ły ważne kwestye względem dalszego trwania 
banku, względem taryfy celnćj i względem zakłu- 
ceń z indyanami, którzy w skutku propuzycyi 
Jacksona coraz więcej poza prawy brzeg Mississi- 
pi wypierani byli. Podczas tedy gdy stronnicy 
prezydenta i jego przeciwnicy curaz Się bardziej 
rozdwajali, wybuchł latem 1832 roku opór prze- 
ciw taryfie celnćj, mianowicie w południowej Ka- 
rolinie, z gwałtownością, która zaczęła być nie- 
bezpieczną dla pokoju unii. W tem zawikianem 
położeniu*interesów publicznych, w jakiem tylko 
silna ręka zarządem szczęśliwie kierować mogła, 
Jackson został w roku 1832 jeszcze raz na 4 la- 
ta prezydentem obrany. Przeciw południowćj Ka- 
rolinie, która przez zapowiedzenie odłączenia się 
unii, chciała wymódz zniesienie taryfy, wydał o- 
dezwę łączącą sprężystość i godność z duchem 
pojednawczym, a zarazem czynił wojenne przygo 
towania, aby prawu zjednać poważanie. Gdy to 
niebezpieczeństwo przez zmoderowanie taryfy od- 
Wrócone zostało, interesa banku zpowodowały no- 
.We zawikłanie. Jackson objawił był już dawnićj 
swój wstręt do tego zakładu, i przeciw uchwale 
kongresu , który w roku 1832 za pooowieniem 
Jego przywileju głosował, położył swoje veto, 
Sdyż ten przywilej był imonopolem, i szkodliwy 
wpływ utworzonćj przez niego arystokracyi pie- 
MĘŻNĆj zniesionym być powinien. Teraz w swych 
środkach przeciw bankowi coraz dalej postępował. 
Pieniądze rządowe, które były w nim złożone, 
kazał odebrać, rzucając wątpliwość na ni bezpie- 
POZYS tego zakładu, i przesłał w, Z ran 1833 
r. poseistwo (mowę zagajającą sejm) do angre- 
su, w kiórym swe postępowanie usprawiedliwić 
mk obwiniając „bank, że za pomocą swych 
środków pieniężuych starał się pozyskać nieprzg- 
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należny wpływ na wybory, i szkodliwe finanso- 

wemu interesowi kroki czynił, w celu zatrzyma — 

nia dłużej pod swem rozporządzeniem rządowych 

pieniędzy, przeznaczonych na umorzenie długu 

krajowego. To postanowienie wzbudziło gwałto- 

wną walkę między prezydentem i stronnikami ban- 
ku czyli raczej bankowcami, która tem żywszą i 
powszechniejszą się stała, gdy teraz bank widział 
się zpowodowanym do ograniczenia dogadzań i u- 
łatwreń, jakiemi dawnićj we wszystkich prowin- 
cyach wspierał handel, To tarnowanie handlu spo- 
wodowało stronnictwa i potniędzy ludem, podczas 
gdy prezydent poróżnił się z senateim , który sto- 
jąc na stronie banku w tej kwestyi spornćj, ob- 
winiat go o przywłaszczenic sobie przeciwnćj pra- 
wom władzy, i najgwałtowniejsze osobiste rzucał 
na niego pociski; przeciwnie większość izby Re- 
prezentantów pochwalała postępowanie jego. Jack- 
son wydał w r. 1834 do senatu napomnienie, w 
które zarzucał jego uchwałom obrazę krajowej 
ustawy, i umiał siną wymową przekonać o swćj 
miłości kraju, dowiedzionćj w walie niepodlezg ło- 
ści, i o swćj bezinteresowności w zawiadywaniu 
interessami publicznemi. W niektórych zjedno- 
czonych prowincyach przyszło wprawdzie między 
stronnictwem banku i Jacksonem do otwartćj wal- 
ki, ale przez swą uporczywość , przez swe pra- 
wne postępowanie i przy wsparcia, jakie znalazł 
u pomniejszych właścicieli gruntowych i u klassy 
robotniczćj umiał pokonać swy:h możnych prze- 
ciwników. Prawda że przez Swe z energią przy- 
przy wiedzione do skutku środki, handlowi Ame- 
ryki ciężkie zadał rany, i zpowodowane przez tö 
wstrzymanie wypłat w wielu prowincysch wstrzą- 
snęło gwałtownie kredyt; ale one były nieodeo= 
wne dla położenia końca przesadzonym spekala- 
cyoin arystckracyi pieniężnej, dla wspomożenia 
rolniczych prowincyj, i wyswobodzenia klas ro- 
hotniczych. Tym sposoben zaprowadził wielkie, 
zmiany w dotychczasowym porządku rzeczy. 


Kwestya 25 milionów fr. przedstawiła nową 
próbę jego zagranicznćj polityki, która byłaby 
sprowadziła nieorhyhuą wojoę na Stany Zjedn., 
bynajmnićj na nią nirprzygotowane, gdyby rząd 
Francyi nic zostawał w tak mądrych rękach jak 
króla Filipa , który umiał powściągnąć drażli wość 
narodu francuzki*go , i nic porozumi: nie skończyło 
się na zapłaceniu przez Francyę 25 milion. Sta nom 
Zjednoczony. 

Opuściwszy pałac prezydentowski, aby po- 
wrócić do swćj siedziby w Ermitage pod Nashville 
w r. 1837, jenerał Jackson mógł sobie powiedzieć, 
że zupełnie zinienił postawę i charakter rządu, jak 
niemasćj stosunki spółeczeńskie Zjednoczonych 
Stanów. Jakkolwiek wyrzekł się publicznego ży- 
cia, pozostał zawsze prawdziwym władzcą opinii 
publicznćj w całej frderacy. Jego następca Van 
Buren nie był niczein ionem jak władzy jego na- 
miestnikieim, jego reprezentantem. Jenerał pasia- 
dał z natury przymioty ciała i duszy, które po- 
ciągają. zniewalają i przywięzują do siebie innvch 
ludzi; imponującej postawy, szlach:tnych rysów 
twarzy wrażających uszanowanie, ujmujący swą 
życzliwością, uprzejm« , poświęcający się dla przy 
jaciół cierpki i straszny dla swych przeciwników, 
a zarazem szczery dla wszystkich wywierał wpływ 
czarodziejski, któremu mie łatwo było się o- 
przec. 

W trudniejszych okolicznościach udawano się 
uroczyście po radę do bohatera Ermitażu jakhy 
do wyroczni. Nie mógł jedsakże w roku 1840 


skitrować wyborów na korzyść swoich sirońni- 
ków. Demokracya bowiem amerykańska, widząc 
krytyczne położenie finansowe, klóremu Van Bu- 
ren mimo swéj zręczności zaradzić nie potrafił, 
wybrała jenerała Harrisson na prezydenta. Ale 
gdy ten w kilka tygodni po objęciu steru rządu 
umarł, pan Tyler jako wiceprezydent zajął jego 
miejsce. 

W r. z. 1844 byłto znowu jinerał Jackson, 
który kierował wyborami; onto dał hasło Texas 
i zpowodował wybór p. Polk na prezydenia, któ- 
ry instalował uową politykę zewnętrzną, zgodną 
z duchem człowieka, który przywłaszczył był 
Florydę, bo tak mu się podobało, a był najmo- 
cniejszy. Jestto polityka najezdnicza, dążąca do 
połączenia pod jedne prawa lądu stałego całej 
Ameryki północnćj, od międzymorza Panama do 
okolic lodowatych bi+guna północnego i od jedne- 
go do drugiego oceanu. 

Jenerał Jackson zstąpił do grobu w trzy mie- 
siące po iustalacyi prezydenta Polk, który przy- 
jął na siebie odpowiedzialność tćj nowej polityki. 
Umarł, przeto zostawiając Stany Zjednoczone zu- 
pełnie innemi jak były w roku 1829, gdy on do- 
szedł do władzy, i blizkienii według wszelkiego 
podobieństwa wydatuiejszych i bardzićj uderzają 
cych zmian. Wewnątrz używał on sprężyn kon- 
slytucyi z roku 1789, sprężyn delikatnych, któ- 
re nie mogły być dotykane tylko rękami spokoj- 
nemi i bacznemi, a które ściskaniem przez garść 
jego żołnierzy zostały pokrzywione lub złamane. 
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W stanie zaś poruszenia, w jakie wprawił namię- 
tności demokratyczne, jest to mechanizm niezdo|-- 
ny do wstrzymania i skierowania ludności, jaką 
jest ludność Stanów Zjednoczonych. Zewnątrz od- 
rzucił na bok tradycye Washingtona. Nowa era 
zdaje się rozpoczynać, era tozszerzania napadów 
i zapewne jeszcze z daleką perspektywą wojny. 
Jeżeli tak jest, jenerał Jackson wywiera ciągle o- 
gromny wpływ na przeznaczenie swego kraju i 
nowego Świata i będzie miał wielką kartę w hi- 
storyi powszechnej. 

Po śmierci jego we wszystkich prowincyach 
Zjednoczonych odbyły się uroczyście żałobne na- 
bożeństwa za duszę jego. Znajdujący się w Pa- 
ryżu amerykanie wyprawili podobne nabożeństwo; 
a okręty amerykańskie pospuszczały bandery do 
pół masztów na znak żałoby. 


PRZYJECHALI DO KRAKOWA. 
Od duża 28 do dnia 29 Sterpnia. 
Jabłoński Wacław, Jakunin Grzegórz porucz. 
ces. ros., Malecki Benedykt, Wilkoszewski Ste- 
fan ob., z Polski; -- Sławiński Henryk ob., z Ga- 
licyi; -- Ossig Teressa, Paliszewski Franciszck, z 


Pruss. 
ŚWyjechali z Krakowa. 
Natanson Ludwik, Wysocki Józef, do Pol- 
ski; -- Jakunin porucz. ces. ros., do Galicyi, -= 


Holberg, Vogl, do Pruss. 


Doniesienia Urzędowe. 


Nro. 4714 
TRYBUNAŁ 
Wolnego Niepodległego iscisle Nenutralnego 
Miasta Krakowa ù Jego Okręgu. 

„W skutek wniesionego żądania przez star. 
Lewka Wasserberga o przyznanie mu spadku 
po ojcu jego star. Jakóbie Wolfie Wasserbergu 

ozostałego, z części domu w Żydowskim mie- 
scie pod L. 121 w gmiuie X. położonego lite- 
rą A. oznaczonej, składającego się; Trybunał 
po wysłuchaniu wniosku Prokuratora pa zasa- 
dzicart 12 ust, hip. z roku 1844 wzywa wszyst- 
kich prawa do powyższego spadku mieć mogą- 
cych, aby się z takowemi w przeciągu miesię- 
cy trzech do Trybunału zgłosili, w przeciw- 
nym bowiem razie, spadek w mowie będący 
po upływie zakreślonego terminu, obecnie zgła- 
szającemu się przyznanym zostanie. 

Kraków dnia 21 Sierpnia 1845 r. 
Sędzia Prezydujący, 
J. Czernicki. 


(tr.) Z. Sekr. R. Reklewskt. 


NoTARYUSZ PUBLICZNY 

Wolnego Miasta Krakowa i Jego Okręgu. 

Zawiadomia Publiczność, iż dnia 3 Wrześ- 
nia r. b. o godzinie 3 po południu w domu pod 
L. 12 na Stradomiu przy ulicy Kopernika, roz- 
pocznie się licytacya ruchomości po ś. p. X. 
Mateuszu Dubieckim pozostałych, jakoto: obra- 
zów olejnych, rycin, różnych antyków, mebli, 
porcellany, szkła, fajansów, książekit.p. Chęć 
licytowania mający z gotowizną przybyć raczą. 

(Ir.) Sebastyan Karytowski. 


NoTARYU3SZ PUBLICZNY 

Wolnego Miasta Krakowa i Jego Okręgu. 

Podaje do publiczućj wiadomości, iż w dniu 
10 Września r. b. o godzinie 10 rano w do- 
mu 467 przy ulicy Sgo Jana odbywać się bę- 
dzie licytacya apparatu gorzelnianego; chęć li- 
cytowania mający z goiowemi pieniędzmi przy- 
być raczą. 

Kraków d. 15 Sierpnia 1845 r. 
(3r.) Sebastyan Korylowski. 


Doniesienia prywatne. 


Zygmunt Zeisel 
DENTYSTA Z WIEDNIA 
wieszka przy ulicy Szerokićj w domu narożnym 
dàna Zamojskiego pod Nrem 43 na pierwszćm 
piętrze (29r.) 


g| Potrzebnym jest Kucharz dobrze 
5) uzdalniony, i w dobre świadectwa za- 
opatrzony; Życzący sobie przyjąć te 
zgłosić się zechce do Redakcyi a- 


(1r.) 


obowiąz ch 
zety Krakhowskićj. 


